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T eleg ra ficzn e  w iad om ośc i.
F r a n k f u r t  n. M ., 24. Maja. —  N ajnowszy szwabski Merkury zawiera 

telegraficzną wiadomość z Berna ze soboty, wedle której doniesiono urzędo- 
wtiie zeszłej środy radzie związku o przyjęciu przez Prusy układu względem  
Newszatelu z zrzeczeniem się w ypłaty miliona fr.

P a r y ż ,  24. Maja, 9ta godz. z rana. —  W edle dzisiejszego M o n i t o r a  
wraca dziś cesarz i cesarzowa do stolicy. Wiadomość, ze ma być przegląd 
wojska, jest wedle tegoż dziennika mylną.

B e r l i n ,  26. Maja. — Najj. Pan raczył nadać order czerw onego-orła  
4 kl. jeneralnemu konsulowi wolnego państwa w Buenos A yres, p. Bonawentu
rze D e c o u d ,  jako i kupcowi p. Janowi Jakubowi H o r n b o r t e l  w  Neapolu, 
i zaszczycić godnością junkra dworu byłego podporucznika Maksymiliana Lu
dwika G r a e v e n i c a .  ___________

B e r l i n ,  23. Maja. — Dzisiejsza nowo pruska gazeta rozpoczyna szereg 
rozpraw o ubiegłych posiedzeniach izb; w dzisiejszej poświęconej rozprawie 
izbie panów nie mało chwali ona godne jej w ystąpienie, wzniecające szacu
nek i poważanie każdego. Jeżeli kto, mówi toż pismo, to my musim powitać 
z wdzięcznością i radością w ystępow anie izby panów, bo memozem zataić, 
żeśm y z pewną obawą i powątpiewaniem spoglądali na tworzenie się jej.

Gazeta giełdowa donosi, że wkrótce oczekiwać można podpisu układu 
handlowego między Persyą a państwami niemieckiemi do związku*celnego na- 
leźaccrai °które przystąpiły doń w Paryżu. Jeszcze podczas pobytu w  Paryżu  
Feruk chana odbedzie się kouferencya pełnomocników rozmaitych państw , co 
zawarły układy handlowe z Persyą, a to w celu ustanowienia przepisów co do
k o n s u ló w  i agentów konsularnych w  P e r s y i . .........

Dziennik frankfurtski zawiera rozbior duńskiej noty z d. Id. m. b., w  któ
rym między innemi powiedziano: źe gabinet w Kopenhadze przyrzeka przy
w ołać najpóźniej do końca Sierpnia stany prowincyalue Holsztyńskie koncern 
przedłożenia im zup.elnie nowego projektu konstytucyjnego, przez co zgroma
dzeniu temu nadarzy się sposobność w ynurzyć sw oje zdanie co do położenia 
księstw w  stosunku do monarchii, jako i co do ograniczenia interesów prowm- 
cyalnych od ogólnych. Zdaje się przeto, że Dania zamierza przedłożyć stanom 
konstytucyą zrewidowaną dla Holsztynu.

  Jo ostatniej noty rządu duńskiego dzienniki tutejsze niezgodne są
w  sw ych wiadomościach. T yle jednakże pew ne, że gabinet Kopenhagski do
piero w ostatniej chwili na nią się zdecydow ał, a w  nocie samej ogólnikami 
i czcza formalnością uchylił się od stanowczej odpowiedzi. Gabinety berliński 
i wiedeński zgodziły się na jednakowe brzmienie przedstawienia spraw y hol
sztyńsko lauenburgskiej przed sejmem rzeszy, a nawet oznaczonym był ju z  do 
tego dzień, kiedy nadeszło oświadczenie od rządu duńskiego, ze ministerstwo, 
chcąc okazać ile jest skłonnem do wypełnienia życzeń Prus i A ustryi, posta
nowiło stanom Holsztynu przedłożyć te części konstytucyi ogolnej, o których  
jeszcze zdania sw ego nie dały, i źe w  tym celu w Sierpniu będą zwołane. —  
Oświadczenie to, powiada dziennik Z e i t  zawiera tylko czysto formalną konces- 
syą, przynajmniej dla nadzwyczajnej elastyczności w yrażeń nieskończenie jest 
trudno osądzić materyalnie jego znaczenie i doniosłość. Mimo to gabinetom  
berlińskiemu i wiedeńskiemu nie pozostało nic, jak przsedtawienie sw e przed 
rzeszą odłożyć aż do przekonania się , jakiego rodzaju będą propozycye rządu 
duńskiego do stanów holsztyńskich i w  jaki sposób głos tychże przyjętym  będzie.

B e r l i n ,  24 . Maja. —  Poseł sułtana, Divan B ey, przybył tu z polece
niem wręczenia N. Panu orderu meddźydzie. — Cesarzowej matki spodziewają 
się tu w tym roku.

W r o c ł a w ,  24. Maja. Otwarcie w ystaw y tutejszej nastąpi niewątpliwie 
29. m. b. z rana o godzinie 10.

K o l o n i a ,  21. Maja. Książe Napoleon przybył tu wczoraj, i poświęcił 
cały dzisiejszy dzień oglądaniu osobliwości miasta, mianowicie owego sławnego  
tumu.

Francy a.
P a r y ż ,  21. iMaja. —  Hrabia Montalembert miał podobno zamiar, w ystą

pić z ostatnią m ową przy debacie nad budżetem i potem pożegnać izbę prawo
dawczą. Przyjaciele jego starali się go od tego odwieść; dał się też namówić, 
zażądał urlopu i w yjechał ju ż  z Paryża.

—  Marquis David Amadeus Pastoret umarł wczoraj; śmierć jego wznieca 
zajęcie między legitymistami, do których najgłówniejszych należał naczelników; 
dopiero od 2  lat nagle w ystąpił z ich szeregów i został senatorem cesarskim, 
krok, który tem bardziej uderzał, źe zmarły do osobistych przyjaciół w ydalo
nej z kraju dynasty! legitymowskiej należał i b y ł jencralnym pełnomocnikiem

dóbr hrabiego- Chambord, niemniej jednym  z egzekutorów testamentu osta
tniej doliny. Obok markiza Larochejacquelin byl on najsłynniejszym odstępcą 
stronnictwa legitymowskiego Pastoret należał do jednej z najdawniejszych ro
dzin w pierwotnein księstwie Francyi, ju ż  roku 1328 należał Jan Pastoret do 
regencyi Karola VI; ojciec markiza Klaudyusza Emanuela Piotra Pastoret był 
za czasów pierwszej rewolucyi członkiem konstytuanty, bronił wym ownie kró- 
lew skości, Wyszedł z kraju i stał się pomimo sw ych objawianych sym patyj 
dla Burbonów napoleońskim senatorem; w r. 1815 był Pastoret parem Fran
cy i, 1820 należał do opieki byłego księcia z Bordeaux i teraźniejszej księżnej 
regentki Parmy, 1826 był ministrem stanu, a 1828 kanclerzem Francyi. B ył 
znamienitym prawnikiem i umarł 1840 roku. S yn  jeg o , zmarły teraz markiz, 
był szambelanem w czasie restauracyi. B ył mężem uczonym, który kilka w y 
dał dzieł poetyckich (E legies) i historycznych (les Normans en Italie, la chute 
de 1’empire grec) i wiele innych. Potem został senatorem.

—  M o n i t o r  donosi, źe dziś około 5ej po południu tak wielki w Paryżu  
lunął deszcz, żc wszystkie prawie ulice zamieniły się w potok szybko płynący. 
Nie można było przejść przez wiele ulic, w szystkie nieomal sklepy i wielka 
liczba składów jest pod wodą. W  niżej położonych dzielnicach miasta szkoda 
jest w ielką, a to tem bardziej, że prawie cały Paryż jest na wsi i nie można 
było w wielu miejscach przedsięwziąć żadnych środków zapobiegających.

(Kor. Cs.) W  powietrzu polityki taka cisza, że izby angielskie jakby nie
pomne na burzę niedawno jeszcze grożącą Palm erstonowj, zajęły się rozbio
rem kw estyi domowych. W  Paryżu cesarz wozi w. ks. Konstantego w  gronie 
dam, dworzan i poselstw, pokazując im wiosenne lasy i sady okolic. Poseł 
perski, co skandaiizowany chłodem i niepogodą de la lunę rousse długo nie 
w ierzył, źe Francuzi mają także w iosnę, onegdaj pojechał do Montmorency, 
przekonać się własnem uchem , czy prawda, że tam słowiki śpiewają po per
sko , ale nie dosłuchaw szy, wrócił na w ieść, źe szach nie chce potwierdzić 
niektórych punktów traktatu zawartego tu między Anglią i Persyą. W ieść ta 
zawczesna, bo wieść telegrafów elektrycznych nie sięga za Stam buł, a ztaratąd 
do Teheranu przeszło 40  dni drogi. W szakże złe w ieści, Bóg wie jak i kędy, 
biegają nieraz prędzej jak elektryczność i dochodzą przed czasem. T o pewna, 
źe wielki w ezyr Persyi nie lubi Feruk chana i radby znaleźć co do zarzucenia 
zawartemu przez.ń przymierzowi. Tem bardziej, że jest co, nawet arcyspra- 
wiedliwie do zarzucenia: Persyą pozbawiona swoich najpiękniejszych prowin- 
cyi północnych przez R o sy ę , tracąca corocznie wielkie sumy na towary przy
wożone przez kupców A nglii, towary tańsze od krajowych i przedające się 
coraz w yraźniejszą szkodą narodowych rękodzieł, nie ma innego środka po- 
moźenia sobie, jeno odzyskaniem Heratu należącego się jej od dawna, Herat, 
te odwieczne wrota z Persyi do Indy i ,  do Bucbaryi, do Kaszemiru i innych  
krain A zyi środkow ej, które zawsze bogaciły zdobyw ców  i handlarzy perskich, 
jest też nieodbicie potrzebnym dla utrzymania porządku w  Chorasauie, to jest 
na granicach zachodnich Persyi. Koczujące tam plemiona turkomanów, niszczą 
bezkarnie w si chorasańskie, uw ożąc codziennie trzody i lud w iejski, przedają 
brańców i branki na bazarach Buchary i Chiwy, jak bydło. Klęską tą opu
szczone ju ż  ogromne pola leżą odłogiem , całe miasta stoją^pustkami i dopóty  
tak będzie, dopóki Herat, g łów n y  Herat, g łów ny przytułek i ściana tych zbó
jeckich plem ion, nie przejdzie do rąk Neseddin szacha. Jego tu poseł nie za
pomniał bynajmniej mówić o tem wszystkiem cesarzowi N apoleonow i, odw o
ły w a ł się na świadectwo R o sy i, ale ta milczała, a Francya chce pokoju Angin  
z Persyą. Co może biedny poseł niebogatego i niesilnego państwa, przeciw  
tylu trudnościom? Łatwo więc pojąć, dla czego nie dosłuchawszy pieśni sło 
w ików w Montmorency, zatrw ożył się niedobrą wieścią i rad me ra »sie zi 
na dywanie cierpliwości, kurząc fajkę milczenia*. . . . .

W  świecie finansowym nieco weselej i czynniej. Od dwóch dni giełdzia- 
rze, boursicotiers, szepcą od ucha do ucha, jakby cesarz o lecą w. s. on- 
stantemu, że każe kurs akcyi rosyjskich kolei afiszować na bursie. Jeze i pra
w da, może to cokolwiek poprawić rzecz tych kolei, bardzo niepopularnych do
tąd w Londynie i podejrzanej wziętości we Francyi, gdzie nawet se.moficyalne 
dzienniki le  P a y s i C o n s t i t u t i o n nel  odradzają bramę akcyi. Polityczni pi
sarze straszą niebezpieczeństwem dróg strategicznych, mówią ze ponieważ 
Petersburg związany już koleją żelazną z M oskwą . ze przeto dwie te stolice 
podały sobie ręce, więc po uskutecznieniu proponowanej sieci drog, icząc 4 0  
kilometrów na godzinę, Moskwa będzie o 11 godzm odległości od W ołg. i o 29  
godzin od Sewastopola; a zaś Petersburg: o 43 godzin od morza Czarnego, 
o 26  godzin od W arszaw y, o 26 godz. od Berlina, o 40  godz. od Wiednia itd.

Na czele party i przeciwnej, nie biorącej wprawdzie akcyi wspomnianych, 
ale radzącej brać je , stoją dwaj starzy wytrawni orleaniści, J o u r n a l  d e s  D ę 
ba t s  i R e v u e  d e s  d e u x  M o n d e s  w artykule (p o szy t Maj) tej ostatniej na-
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pisanym , przez p. B arrault, który wyraźnie czerpał z autentyczniejszych i le
pszych źródeł niź francuskie, wykazane zręcznie korzyści pieniężne tego przed
sięwzięcia. A rtykuł ten znalazł silne poparcie wieścią załączoną,przeg le Norą, 
tw ierdzącą, źe d. 1. Maja b. r., na petersburgskiej giełdzie, pierwszego dnia 
wzięto 105,000 akcyi, i źe w dobę później, domagania się ochotników dosię
g ły  ilości 500,000 akcyi, to je s t dwa razy więcej niż (150,000) było ich w pier
wszej seryi. P. Barrault obliczy wszy szczegółowo wszystkie dodatne i ujemne 
okoliczności towarzyszące spekulacyi rosyjskich kolei, kończy wnioskiem stre
szczonym następnie: 4172 kilometrów sieci żelaznej, licząc fr. 45,000 na ka
żdy kilometr, dadzą kapitał fr. 180,371,000. Od czego odtrąciwszy koszta eks- 
ploatacyi wynoszące 50 proc., pozostanie czystego dochodu frank.94,685,500, 
to  jest półdziewięta procentów, złozotiej przez akcyonaryuszow sumy fr. 1100 
milionów. Gdyby w istocie tak było, na ochotnikach we Francyi, a nawet 
i w uporze dotąd niechętnej Anglii, zapewne niezabraknie i drogi rosyjskie za
czną robić. Dzisiaj doszła wiadomość, także przez belgijskiego l e N o r d ,  ze 
w  Petersburgu podpisano akcyi wszystkiego 319,397 i źe musiano 69,397 sub- 
skryptorów  odesłać do późniejszej seryi. , . .

Dziwna, źe właśnie w tymże czasie le M o n i t e u r  de  la i l o t t e  odebrał, 
nie mówi zkąd, arcyniepomyślną wieść dla kolei eufrackich. Jakoby na roz
kaz przysłany z Londynu, dwaj inżynierowie, Mac Neil i kapitan Howe, co 
już byli od Sonedie do Antiochii (20 kilometrów) oznaczyli kołkami robotę dla 
sypania tej drogi, zabrali miernicze instrumenta i z A leksandrety 20. Kwietnia, 
odpłynęli do Anglii, ogłosiwszy poprzednio, że sypanie kolei eulrackiej, od- 
kłada się na przyszłość, nie wiadomo na jak długo. Ma to być korzystne dla 
entreprenerów kanału egipskiego w Suez. . . . . . .

Tymczasem Paryż bawi się, tańcuje i po dawnemu zawsze ma jakieś dzi
w o będące treścią plotek miejskich, niedawno dziwowiskiem tem była loterya 
na jezuitę ojca Lefebre. Wielebny ojciec nieraogąe w ystarczyć licznej bardzo 
klienteli sw ojej, złożonej głównie z pobożnych pań dzielnicy St. Germain, 
oświadczył im, że wypuszcza się na loteryę! Cena biletu 100 fr. Bilet w y
gryw ający miał prawo wyłączne do spowiedzi, nauk duchownych i osobistej 
pomocy ojca Lefebre, przez całe trzy doby. Obietnica zrobiona^ publicznie z ka
zalnicy, podobała się dewotkom. Po tygodniu rozebrano 160 biletów. Nie 
wiadome imię pani w ygryw ającej, ale zebrane takim sposobem 16,000 łr . , 
nźy to  na dokończenie budującego się przy ulicy Vaugrard kościoła. Długo po 
wszystkich salonach opowiadano o tem z dowcipem i dodatkami, w których 
Paryźanie tak celują. Gadanoby może aż dotychczas, gdyby rewie i za
baw y, wywołane przyjazdem W. księcia Konstantego, nie zwróciły uwagi 
gdzie indziej. Teraz gość nowy król bawarski, będzie karmił ciekawość, za
nim nie nastąpi jaka inua osobliwość.

— Komisarz francuski zrównany w znaczeniu z lordem Elgin, ma z nim 
w  zupełnej zgodzie postępować. Daj Boże, żeby działania dwóch mocarstw 
pomyślny uwieńczył skutek. Francya szczególniej piękny i głów ny powód 
nadała obecnej kwestyi. W edług takow ych, misyonarze francuscy, którzy na 
przestrzeni niebieskiego państwa będą ujęci, mają być oddawani konsulom fran
cuskim. W brew  tego zastrzeżenia Chińczycy śmiercią karzą naszych aposto
łów  w iary i ostatnim z tych męczenników jest ksiądz Chapdelaine. Zgroza 
przejm uje, myśląc jakim trybem  odbywa się legalna kara śmierci w Chinach. 
Szczegóły następujące słyszałem od misyonarza i znakomitego autora dzieła 
o Chinach. Nie mieczem ani powrozem życie odbierają w państwie M andary
nów. K at przynosi duże pudło, w  którera mieszczą się ponumerowane roz
maitego rodzaju narzędzia ostre, począwszy od miecza, az do kończastej igły, 
lub ostrego scyzoryka. Z piekielnem wyrachowaniem barbarzyńskiego umysłu, 
potrafili zwiększyć cierpienie i urozmaicić boleść. Kaźden numar narzędzia od
powiada jakiejś części ciała. Los albo wola kata rozstrzyga kw estyę, jezli 
długo ofiara raa się męczyć. Jak d ługo kat szukać będzie w pudełku stanów- 
czego ciosu. Podobna śmierć spostkała juź  wielu naszych misyonarzy, co nie 
zraża bynajranićj następnych i trzeba oddać sprawiedliwość, źe Francya w tym 
względzie ma chlubne pierwszeństwo.

A n glia ,
L o n d y n ,  20. Maja. Tow arzystw o »royaI literary fund«, ktorego celem 

je s t wsparcie potrzebujących wsparcia pisarzy, obchodziło 68 rocznicę istnienia 
Swe»o. Lord Grandville, mający mu w tej uroczystości przodkować, nie mógł 
stanąć z powodu posiedzeń w izbie wyższej. Na miejscu jego prezydował pan 
W . Cowper. Subskrypcya podczas wieczerzy przedsięwzięta przyniosła w ię
cej niź 1200 f. sterl. Królowa sama pisała się z 105 f. szteri. Poseł francuzki 
pan Persigny wróci! wczoraj z Paryża.

Na posiedzeniu izby wyższej z d. 19. Maja toczyła się sprawa o rozwody. 
L ord  kanclerz wnosi o odczytanie po raz drugi billi tyczącej się reformy praw a 
rozwodowego (divorce and matrimonial Canser bill). Dalej oświadcza, źe 
projekt do praw a tego polega na zasadach przejętych przez komisyą ju ż  roku 
1850. w  tej mierze wysadzoną. W edle projektu sąd w sprawach rozwodo
w ych składać się ma z lorda kanclerza, jednego z wyższych sędziów i jednego 
sędziego duchownego. Dotąd rzecz się inaczej miała, nim bowiem rozwód na
stąpić mógł, rozłączenie a vinculi matrimonii, trzeba było uledz procedurze sądu 
duchownego, który winien był przy wyłuszczeniu faktów oznajmić przed izbą 
w yższą w ydany przeciw cudzołożnikowi verdik, teraz ju ż  ma być ustano
wiony trybunał, który raz na zawsze spraw y tego rodzaju roztrzyga i w otw ar- 
tem ustnem postępowauia zbiera dowody. Pomimo wielu dyskutujących przy
ję to  odczytanie billu drugiego większością głosów 47 przeciw 18. Lubo bi
skupi i arcybiskupi oświadczyli z górą  iż wystąpią przeciw billi dla tego mia
nowicie źe dozwolonera jest stronie za winną uznanej łączyć się w ę
złem małźeńskiem z osobą, z którą się cudzołoztwo popełniło. Książe Korfulk 
dodaje, że wedle zasad kościoła katolickiego małżeństwo jest nierozwiązaine 
i dla tego całą siłą wystąpić trzeba przeciw projektowi.

W  izbie niższej ż dnia 18go b. m. oświadcza, iż połączenie familijne dw o
rów  angielskiego i pruskiego niepozostauie bez znaczenia faktycznego. Prusy, 
jak  słychać, miały przyjąć pośrednictwo między Anglią i Neapolem. Dotąd 
wszakże starania były bezskuteczne, jednak nie zarzucono ich, choć nie łatw ą 
jest rzeczą, wynaleść form ułę, którąby odeprzeć można nieprawne wmiesza
nie się Anglii w spraw y w ewnętrzne Neapolu i nadać choćby tylko pozorną 
słuszność Anglii. Z drugiej strony zdawaćby się mogło, źe Neapol nieustannie 
z całym światem w niezgodzie żyć pragnie.

W  W iedniu zwiększa się obaw a, którą łączą z podróżą cesarza do W ę
gier. Upatrują w  zastąpieniu ministra sprawiedliwości p. Krauss przez hra
biego Nądard, jako i w powołaniu hrabiego T hun do obozu cesarskiego, pe
wne skazówki naruszenia systemu centralizacyi na korzyść oddzielnego stano
wiska W ęgier. — Oprócz podróży cesarza i rozmaitych książąt zwraca słu
sznie z każdym dniem większą uwagę podróż papieża. Powody do tej po
dróży są polityczne. Jest oua rezultatem starań , jakie do ojca ś. poczynili za
stępcy dworów wiedeńskiego i francuskiego, aby zjednać umiarkowane kon- 
cesye dla ludu rzymskiego. Inaczej też być, nie mogło, bo kiedy A ustrya ogólną 
udziela amnestyą lombardo-wenecyi, i znosząc panowanie broni stara się o ad- 
ministracyą cywilną w królestwie L om bardo -Weneckiem czyniąc namiestni
kiem swym arcyksięcia Ferdynanda Maksymiliana, aby tym sposobem rozpo
cząć reformy cywilne w k raju , nieraógl dłużej ojciec św ięty wstrzymać się 
z wypełnieniem przyrzeczeń danych tym dwom mocarstwom, i wypadało mu 
w tej mierze pierwszy uczynić krok podróżą, jaką po kraju przedsięwziął, aby 
tak dzieło przebaczenia wprowadzić w życie. Sekretarz stanu kardynał Antonelli 
uw ażał atoli za rzecz stosowną odjąć podróży ojca ś. charakter polityczny i 
ogłosić, że ojciec ś. przedsięwziął pielgrzymkę do Loretto. Mimo woli nasuwa 
się myśl, że w końcu tej podróży ustąpią z Rzymu i z legacyi wojska fran
cuskie i austryackie. Jako rzecz pewną można przyjąć, iż władze miejscowe 
w Ankonie zamierzają przedłożyć petycyą ojcu ś. mającą na celu poprawę sto
sunków municypalnych, i rozszerzenie obrębu wolnego portu. Podróż tę 
uwieńczy niewątpliwie obszerny akt łaski przywracający zaufanie i rzucający 
zasłonę na przeszłość tyle smutną.

A u strya ,
W i e d e ń ,  17. Maja. —  O petycyi szlachty węgierskiej do cesarza, piszą 

do gazety powszechnej niemieckiej co następuje: Petycya ta była wielu podpi
sami pokryta, wszyscy arcybiskupi i biskupi mieli w  niej udział, a prymas obo- 
wiązał się za nią u cesarza przemówić; uważają atoli cel petycyi za niedoszły. 
P rym as miał bowiem 11. Maja posłuchanie u  cesarza, a 12. t. m. powołany był 
do cesarza minister Bach. O treści petycyi dowiadujemy się co następu je: 
Podpisani są przekonani, źe przyszłość W ęgier je s t przykutą do domu Habs
burgów  i od niego też oczekują one swego szczęścia; ale zarazem i to wiedzą, 
że najlepszą rękojmią dla domu cesarskiego, jak to historya okazuje, jest w ier
ność i męztwo narodu węgierskiego. Jeżeli zaś w przyszłych niepowodzeniach 
naród te same ma oddawać posługi, wypada mu większe niż dotychczasowe 
przyznać praw a; jako naród musi on mieć znaczenie. Czyli i jakie życzenia 
dodane by ły  do tego ogólnego oświadczenia, nie można się było dowiedzieć. 
Zresztą zapewnie charaktcrystycznem jest to , źe radzca państwa W ładysław  
Szogyenyi przyłączył się do kolegów swoich narodowych. — Do gazety po
wszechnej (Ailg. Ztg.) piszą, że deputacya starych konserwatystów W ęgier 
pod przewództwera prymasa kardynała Scitowskiego przyjętą była ostatniemi 
dniami przez cesarza w osobnej audyencyi i podała cesarzowi petycyę w celu 
zachowania niektórych prerogatyw  narodowych, z czego wszelkie wykluczono 
życzenie, któreby nie dało się połączyć z zasadą jedności państwa. O ile więe 
życzenia proszących nie przekraczają tych granic — i jak  słychać, petycya 
ta tyczy się-przedewszystkiem języka węgierskiego — mogą rachować na do
bre ze strony cesarza przyjęcie.

—  Pewien pan Blaskovics darował cesarzowej naszyjnik pierwszej królo
wej węgierskiej Giseli bawarskiej, będący od niepamiętnych czasów w posia
daniu rodziny Blaskovics. Naszyjnik ten przedstawia pelikana ze złota, kar
miącego dzieci własną krwią. Ranę w piersiach oznacza wielki rubin. Nad 
głow ą ptaka jest korona. Całość zaś bogato powysadzana je st brylantami, ru 
binami i perłami.

W i e d e ń ,  21. Maja. — Między dobrami zabraneraj do skarbu w skutek 
zaszłych w roku 1848 i 1849 w ypadków  w W ęgrzech a teraz mającerai być 
oddanemi w drodze łaski cesarskiej, znajduje się także majętność należąca nie
gdyś do byłego ministra prezydenta W ęgier hrabiego Ludwika Bathyaniego. 
Dobra te zw racają się spadkobiercom.

W i e d e ń ,  22. Maja. —  Onegdaj z rana powołany został nagle minister 
wychowania hrabia Leon T hun do obozu cesarskiego i wyjechał tegoż samego 
dnia do Pesztu. Domyślają się, że powołanie to zostaje w związku ze Sprawą 
protestantów  w W ęgrzech, w czem oczekują ważnych cesarskich postanowień. 
Zastępcy bowiem ewangieiickiego konsystorza mieli niedawno posłuchanie u ce
sarza, i nie jest ju ż  wątpliwem zezwolenie zwołania synodu.

  Powołanie hrabiego Nadasd na ministra sprawiedliwości, w wysokim
stopniu zadziwiło wielu, wzbudzając obawę u przyjaciół centralizacyi wzglę
dem obecnego systemu rządu. Nie jest rzeczą niepodobną, źe przez to wynie
sienie pana Nadasd cała organizacya sądowa W ęgier zachowaną została.

  Odpowiedź duńska nie zadowoliła tu z powodu nie dosyć kategory
cznego układu swego. Duński poseł pospieszył oświadczyć gabinetowi tu
tejszem u, źe oświadczenie rządu swego przy wołania jeszcze w ciągu tegoro
cznego lata stanów prowincyalnych księstw Holsztynu i L auenburg i, mogą
cych obradować nad konstytucyą, uspokoi niewątpliwie dw ory mocarstw nie
mieckich w orzeczeniu ostatecznem Danii.

G a licya .
K r a k ó w ,  20. Maja. — W  tej chwili odbieramy następujący list z Prze

myśla z dnia 19. b. m., pisany o godzinie 1 |  w  południe:
Około 10 z rana wszczął się tutaj pożar i Szerzy się dotąd, a to dla braku 

przysposobień do gaszenia, a po części i w skutek tego, źe kierownikom obrony 
zbywa na wiadomościach niezbędnie potrzebnych do umiejętnego gaszenia po
żaru i urządzenia obrony. Jak wielkiera będzie zniszczenie, nie omieszkam 
donieść.

W łoch y.  . .
R z y m ,  15. Maja. —  O amnestyi nie masz teraz mowy, równie jak i o 

zniesieniu stanu oblężenia w Bolognii. Potwierdza to w yrok wojenny 7. m. b. 
przez tamtejszą austryacką wojenną komendę, nie równie i ta okoliczność, ze 
w Romagna z dzikością niesłychanią popełniają zbrodnie które się z każdym 
dniem zwiększają. 23 bandytów śmiercią karano.

N e a p o l ,  14. Maja. — Wiadomo jest, źe król Ferdynand z powodu uro
dzin najmłodszego syna swego dekretem z 20. Marca kazał uwolnić z więzień 
pewną liczbę zwyczajnych zbrodniarzy. Publiczność zaezęła p o d e j r z y  wac,^ ze 
ci złoczyńcy uwolnieni wrócą znowu do swego niecnego rzemiosła Tak
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sig też stało. Od czasu bowiem tego w y darzy ło  sig kilka napaści w  nocy, no 
szących charakter morderczy. Pewien Anglik, nazwiskiem Blanford, napadnię- 
ty, zbity i sztyletem został pchnięty, wskutek czego umarł. Najściślejsze 
przedsięwzięto śledztwo, wskutek czego ułaskawionych przez króla zbrodnia
rzy ,  spraw ców  tej zbrodni, napow ró t  do wigzień wtrącono.

W e r o n a ,  21. Maja. —  Feldmarszałek R adetzky  przy  nieco prgdkiera 
przechadzaniu sig w pokoju złamał ramig. Jes t  wielce cierpiący.

Grecya*
Z A t e n  12. Maja donoszą , iż zboże i drzew a oliwne rokują w Grecyi 

bogate żniwo, niemniej tuszą sobie taki skutek i co do jedwabnie.
MŁsięslwa Naddunajskie.

W y b o ry  do d y w a n ó w  jeszcze sig nie rozpoezgły, jedynie trw a ją  tylko 
przygotowania do tychże. Przygotowania te, walka oba  stronnictw, środki 
przedsigbrane przez rząd szczególniej przez mołdawski w celu powstrzymania 
agitacyi stronnictwa zjednoczeńców i przeszkodzenia ich w yborow i do dyw anu  
przyjgcia i m ow y do komisarzy mocarstw oraz odpowiedzi tychże : głównie 
zajm ują  um ysły  w obu Księstwach i ciągle powtarzają  sig w  wiadomościach 
nadchodzących z tychże krajów. Jak w przód  wjazd komisarzy do Bukaresztu, 
tak teraz przybycie ich do Jaśs i przyjgcia jakich tamże doznają ,  są  obecnie 
najważniejszym wypadkiem politycznym. Najwigkszą ciągle uwagg zwraca na 
siebie komisarz francuski bar. T a lleyrand; jes t  on bardzo popularny. O dpo
wiedź jego deputacyi mołdawskiej, wręczającej mu adres pozdrowienia go 
przez M ołdawian, zrobiła pewne wrażenie i okazała — j ak  to utrzymuje ko
respondent do O s . t r  D e u t s c h e -  P o s t  —  iż F rancya nie jes t  bynajmniej 
skłonną zwinąć zatchnigtą przez siebie chorągiew zjednoczenia Księstw. Mowa 
ta brzmi:

• Panowie! Nie jestem zdolny wypowiedzieć wam jak  silnie w zruszony 
jestem dowodami sympatyi które zewsząd odbieram od chwili wstąpienia na 
ziemig mołdawską. Wiera iż te oznaki sympatyi w yw ołu je  uczucie jakie mają 
wszystkie wspaniałe um ysły  dla Francyi i jej cesarza, a przez to właśnie oznaki 
te tem większej nabierają w  mych oczach wartości. P rzez miesiąc byłem 
w  Woloszczyznie; i dla tego nie uważam sig ju ż  obcym w waszym kraju. 
Przychodzg tutaj szukać nowych przyjac iół ,  lecz przyjaciół z tegoż samego 
plemienia i tychże samych usposobienień. Zdanie moje nie teraz sig rozpo
czyna: ono tylko ciągnie sig dalej. S łow a moje, czynności i rady  bgdą te 
same w Jassach, jakie były  i w Bukareszcie! Drzwi mego domu są otwarte  
dla wszystkich. —  Postępowaniem waszem zadajcie fałsz ty m , k tó rzy  was 
czernią, tchnijcie ufuośś w  komisyg, k tó ra ,  cokolwiek bgdą mówić i czynić, 
zdoła wyborcom zabezpieczyć wolność działania i gromadzenia sig oraz zabez
pieczyć swobodny w ybór deputow anych do dy w anu . Szanujm y prawa pań
stwa zwierzchniczego i p raw a autonomii. Zadanie nasze nie je s t  nad nasze siły, 
jeżeli tylko do wspólnego dzieła w y przyniesiecie patryo tyzm  i umiarkowanie, 
tak jak  moi koledzy i j a  przys tępujem y do niego z bezstronnością i rozwagą. 
P raw ość  będzie bezwątpienia dla nas wszystkich obroną. Ponawiam wam moje 
dzięki, iż tak licznie zgromadziliście sig aby mnie pozdrow ić , a szczęśliwym 
sig czuję mogąc pow tórzyć :  F rancya  i cesarz chce waszego szczęścia. Oby Bóg 
dał aby oni mogli wam zabezpieczyć io szczęście jakiogo godni jesteście,*

A z y  a .
C z e r k e s y a .  — W edle M e s s a g e r  di  M i d i  donoszą z Konstantinopola 

pod dniem 11. o przygotowaniach na Kaukazie co następuję a to z rapor tów  
najnow szych z Czerkasyi z dnia 19. Kwietnia, G łów na kwatera  Achmeta Beya 
by ła  z Sepszohur i naczelny wódz zajm ował sig zgodnie z Sefer baszą organi- 
zacyą kraju wedle systemu tureckich redifli. W  prowincyi ma każda familia 
albo dom dostawić jednego uzbrojonego żołnierza. Dotąd ma dostawić prowin- 
cy aN atu cha t  10,000 ludzi. Czapsona 18,000, Adakumma 3500, Daniskoninda- 
Tanabsil 750 0  i Uburz 2000. Liczba ta w  razie potrzeby może być podw o
joną. S praw ie  żywności poświęcają Mehmed Bey i S e ry f  basza całą swojg 
baczność. Dziesięcina zewsząd w p ły w a  i wojsko ma do tąd  więcej niż 100,000 
tila zboża. T ran sp o r t  jes t  tak urządzony, że każde 100 dom ów  albo 100 fa
milii dostarcza dw a konie pociągowe i dw a woły . Prow incya Kombatir obo- 
wiązała sig prócz tego dostarczyć sw ym  kosztem dw a półki ja z d y  z syn ów  naj
lepszych rodzin familii. Mechmet Bey zajmuje sig prócz tego troskliwie matc- 
rya łem  dla armii. Wiele dział z tw ierdzy A napy  poprawiono i dnia 19. K w ie
tnia rekognoskowano Kubań pod półkownikiem Łapińskim (synem Sefera baszy). 
Oddział ten składać sig miał z 20 00  ja zdy  i dw u  dział. Zresztą  w  jednem s ta r
ciu sig z Rosyanami wyszli Czerkiesi zwycigzko, tak i e  często prosić musieli 
Szeryfa  baszę o zawieszenie broni,  aby mogli sw ych  umarłych pochować.

—  K ury er  paryski donosi z Chin aż do 20. Marca: W  prowincyi K an
ton, na której sig wojna ograniczyła, zdają sig lud i mandaryni być tego prze
konania, iż wojna ju ż  skończona, źe Anglicy porządnie zostali pobici, i niczego 
goręcej nie p rag ną ,  ja k  aby mogli na nowo handel prowadzić. Jeneralny g u 
bernator Yeh Ogłasza od czasu do ezasu proklamacye, i tak w jednej z nich 
w y ra ż a  sig, że sobie pochlebia, iż p rzyw rócił  znow u światu pokój, i w zyw a 
wszystkich kupców, aby wrócili do sw ych  zatrudnień, jako i robotników, aby 
sig swemi pracami zajęli. Jako do w ó d ,  że słowom jego  w ierzą , może posłu
żyć, że istotnie do zw yczajnych zatrudnień wracają. Jedui odnawiają s p a 
lone swe domy, inni zaopatru ją  składy nowerni towarami. Wcale nie wie
rzą  tu ,  aby stali nad przepaścią now ych  wojennych w ypadków , gorszych od 
dotychczasowych. Pomimo tej pozornej spokojności sam wicekról Yeh nie 
zdaje sig pokładać wielką ufność w  sw ych  proklamacyach, kiedy polecił man
darynow i z Hiang Czan (d y s tryk t  w  którym Makao leży) aby od bogatych 
ściągnął dobrowolnych składek 1 ,200,000 fr. (120,000 taels), g dy  d ys t ry k t  
Czan Te, w którym leży Kant.:n, dał 2  miliony na utrzymanie wojska. R ó 
wnocześnie nakazano Chińczykom zamieszkałym w Hong Kong aby w dniach 
dwóch opuścili miasto. W iadomo jest bowiem, że niedawno mówiono, iż od
padł od rządu królik Cze-ta-kai g łó w n y  dowódzca pow stańców  i że oddał 
Nanking w ręce cesarskich stronników. T eraz  dowiaduję się z pewnego ź r ó 
dł a ,  że ten mąż z całą sw oją  czeredą tow arzyszy ,  gdy  zdrada miała być w y 
pełnioną schw ytany i zabity został.

Krouika miejscowa.
P o z n a ń ,  25. Maja. — Dziennik u rzędow y tutejszej królewskiej regen- 

cyi zamieszcza w num. 19 następujące obwieszczenie:

Rozporządzenie dziennikowe z dnia 2. Listopada 1848 r. (Dziennik urzgd. 
za rok 1848 str. 4 12 ) ,  podług którego niewoluo krajowcom lub cudzoziemcom 
nosić w stążek , kokard lub innych znaków odróżniających, w innych kolorach 
prócz u ży w an ych  w k ra ju ,  do którego noszący oneź jako poddany należy, to 
samo w ystaw iać  nieupoważnionych chorągwi i bander tudzież drzew  wolności 
ub innych znaków  buntowniczych, przypominamy niniejszem publiczności jako  

jeszcze w mocy będące, z tem dodaniem, źe miejsce naznaczonej na w y k ro 
czenie przeciw powyższemu zakazowi w  wymienionem rozporządzeniu dzien- 
nikowem kary  zajmie ta ,  k tórą  § 93  kodeksu karnego ustanawia, tj. kara pie
niężna aż do 2 0 0  ta larów lub kara więzienia od czterech tygodni do dwóch lat. 
Zakaz ten ściągający sig w  ogóluości do wszystkich znaków  odróżniających 
w innych kolorach prócz królewsko-pruskich kra jow ych  (czarnego i białego), 
ogłaszamy niniejszem za ten ,  k tó ry  § 93  pod nr. 1 i 2 kodeksu karnego dla 
udowodnienia winy p rzypuszcza ,  a rozumie sig podług tego samo z siebie, źe 
każd y ,  k tóry  z szczególnego powodu chorągwi lub innych znaków odróżnia
jących  w kolorach prowincyalnych lub innych chce u ż y ć ,  powinien sig starać 
o w yraźne  na to pozwolenie u  właściwej w ładzy  policyjnej.

— Od wczoraj pali sig las milę za W ron kam i,  las Biezdrowski. Podług  
doniesień podróżnych, spaliło sig ju ż  było 1000 sążni drzewa, własność kupca 
Melcera z W ronek.

— W  dniu 22. Maja r. b. przyszła  pod pow tórne  rozstrzygnienie sp raw a 
F ryderyk i Baudach, oskarżonej o dzieciobójstwo i wyrokiem sądu przysięg łych  
z dnia 29. Stycznia r. b. wskazanej na lat 5 kary  więzienia. S ą d  najw yższego 
tryb un a łu  w Berlinie zniósł orzeczenie to z pow odu zaszłego uchybienia w for
mie. W ym ow nej  i gorącej obronie obrońcy udało sig pomyślniejszy zjednać dla 
oskarżonej w yrok ,  uwalniający ją  od zarzutu  dzieciobójstwa rozmyślnego.

MozmaiSe wiadomości.
— Z nany  zbiór obrazów  pana Patureau  w P a ry żu  sprzedany został temi 

dniami na publicznej Iicytacyi i przeniósł 846 ,656  fr. to jes t  około po łow y tego 
co kosztował właściciela. Z a  niektóre obrazy otrzymano ogromne sum y jak  
np. jeden W ouverm ans kupiony dla cesarza Napoleona doszedł do 50 ,100  fr., 
jeden  Ostade do 51,000, jeden  W atteau  do 55,000, m ły ny  Hobdeny 96 ,500  
fr. T e n  ostatni do muzeum berlińskiego. Niektóre wszakże obrazy  poszły ni
żej wartości sw o je j ,  a przynajmiej niżej niż kosztowały  właściciela.

—  Ma j a k i .  W  Simand pod A radem widziano niedawno majaki (fatamor
gana), trw ające  przeszło pół godziny. Miasteczko St. Martin półtorej godziny 
drogi z tamtąd odległe, ukazało sig ja k  najw yraźniej i tak blisko, źe nietylko 
dom y jego odróżniać można b y ło ,  ale naw et ludzi. W szys tko  to jednak  uka
zało sig w rozmiarach znacznie powiększonych. Cały lud wyszedł w  pole 
przyglądać sig temu z jaw isku ,  któremu nadprzyrodzone przypisał powody.

(Nadesłano.)
•Nie w ątp ię ,  aby wieść o zdarzeniu okropnem okolicy naszej nie miała 

dóść do pism publicznych] ju ż  w  kilku tych dniach, które sam przepędzając 
w  najgłębszym smutku i boleści nie byłem zdolnym do przemówienia. Dziś 
dołączam tylko do wieści glos błagalny o litość i wspomożenie dla nieszczęśli
w ych  mych parafian. Oto na dniu 20. Maja pow stał we wsi Zgierynce pożar 
tak gw ałtow ny , iż w  kilku chwilach zamienił w  perzynę prawie cały dobytek  
dw u n as tu  familii. Lotem błyskawicy przelatyw ał płomień z chatki do chatki 
biednych pogorzolców zostawując po sobie g ru z y  i popiół ,  a odważniejszym 
obrońcom swej własnej lub sąsiada majętności albo zaraz życie w ydziera ł albo 
śmiertelne zadawał im rany. Ale pocóż o tych wspominać, k tó rzy  albo zaraz 
w  płomieniach albo z przepalonera po wszystkich prawie członkach ciałem w naj
okropniejszych katuszach oddając sig ju ż  woli boskiej,  Bogu ju ż  ducha oddali, 
albo walczą ze śmiercią w  jękach  i boleści? Dla nich u ludzi nie ma pomocy. 
Nie za nimi przeto zanosimy p rośby  nasze, ale żebrzemy pomocy dla żony, 
która z niemowlęciem u piersi stojąc cała we łzach nad łożem konającego męża 
i w  kamiennej duszy  politowanie obudzą ,  żebrzemy pomocy dla matki, k tóra  
z rozpaczą w yjęknie ,  »nic rai j u ż ,  nic mi, prócz tej jednej sukni nie zostało* 
i dla tych  w szystk ich , k tórym  obecnie nic nie pozostaje , j a k  kosztór żebraczy 
i litość serc nie obojętnych na tak ciężką współbraci niedolę.* —  Składki można 
przesyłać na ręce podpisanego. Ks. Gieburowski,

probosz w  Brodach pod Pniewami.

(7Vodesłano .J

Wiadomość o koncercie pana Biernackiego w  Środzie.
( O p ó ź n i o n e . )

W ś r ó d  licznie zebranrgo tow arzy s tw a  dał pan Nikodem Biernacki ną dniu 
17. Maja w naszem miasteczku koncert, na k tóry  oprócz obywatels twa Sredz-  
kiego, wielka część obywateli z Wrzesińskiego zjechała.

Dużo ju ż  pisano o grze znakomitego a r ty s ty ;  wszystkie nieomal recenzye 
p rzyznaw ały  mu znakomity talent,  niepospolitą biegłość, n iezwykłą w y t rw a 
łość ,  niepozwalającą poprzestać na zdobytych ju ż  laurach ale potęgującą w ro 
dzoną zdolność. YVytrwałość ta i dążność do wyższej doskonałości zawsze 
b y w a  znamieniem praw dziw ych  talentów. M y  o koncercie pana Biernackiego 
w Środzie powiedzieć musira, iż p rzew yższy ł  wszelkie nasza oczekiwania. Gra 
jego  spokojna, ale zarazem silna i do uczucia przemawiająca je s t  prawdziwie 
klasyczną. Biegłość zaś jego nie je s t  celem, ale raczej sposobem wydania uczu
cia. F an tazyą  Alarda z rów ną  gra  biegłością jak  kompozytor ale z nierównie 
wigkszem uczuciem; uczucie to nie pozwala, by sig instrumentem baw ił,  ono 
w yklucza wszystkie sposobiki,  k tóre zwykle podobają się publiczności n iew y
kształconej muzykalnie. Pan Biernacki pracą i usiluością w yrobił w w ykonaniu  
dzieł ,  z któremi w ys tęp u je ,  ow ą pew ność, która ulatvvia wyrażenie uczucia; 
pan Biernacki z taką pewnością w yk o n y w a  najtrudniejsze^przejścia, z taką 
ścisłością wydobywa" najodleglejsze, .tony, źe można je porów nać z pewnością 
rysunku  znakomitych malarzy. W  Środzie na tymże koncercie grał p. B. kon
cert militarny Lipińskiego niezawodnie z ró w n ą  biegłością jak  kompozytor 
a może z mocniejszym tonem i uczuciem.

Pan Zarzycki ,  tow arzysz pana Biernackiego, biegle w ykonyw a, nieporó
wnanie akompaniuje i zachwycił nas prawdziwie mistrzowską kompozycyą p o 
loneza koncertowego, jako  też odegraniem ślicznej korapozycyi W ilnersa  z pie
śni znanej Karpińskiego.



4
Spodziew amy się,' źe pan Biernacki w raz z tow arzyszem sw oim , zanim 

opuszczą nasze księstwo, zaw adzą o Poznań. Zjazd na tranzakcye św ięto
jańskie dobrą ku temu nastręcza sposobność. Biedne i posuchą zwiędłe serca 
potrzebują  kropli błogiej rosy  ku zwilżeniu i odżywieniu. Z yczym  sobie, aby tą  
rosą  była tym razem natchniona, żyw a, przejmująca i orzeźwiająca gra pana 
Biernackiego. W .  Z.

d o 2 6 } — I tal., na Lipiec Sierpień 2 7 } — 27 tal . ,  na Sierpień W rzesień  2 7 } — } 
tal., na W rzesień Październik 27  tal., na Październik Listopad 2 6 } — 26 tal.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu,
Zgromadzenie d. 26. Maja 1857.

S z c z e c i n ,  25. Maja.
Pszenica 7 0 — 90 tal.
Ż y to  45  tal., na Maj Czerwiec 4 5 — 45} tal., na Czerwiec Lipiec 4 5 } — 45} 

ta)., na Lipiec Sierpień 4 5 |  tal., na W rzesień  Październik 4 6 - 4 5 }  tal.
Olej rzepiowy 17 tal., na Wrzesień Październik 14} tal.
Okowita 13} proc., na Czerwiec Lipiec 13T7g proc.,  na Lipiec Sierpień 13 

proc., na W rzesień Październik 13 proc.

P ł o d y .
Zyto’) na Czerwiec Lipiec 41 list., na W rzesień  Październik 42  pł. 
Okowita") na miejscu (bez beczki) 22}— f ,  (z beczką) na bież. mies. 

2 3  pł., 22}  pł. i list., } — |  pł., na Czerwiec 2 2 } — } — y j — } p h ,  na Czerwiec 
Lipiec 2 2 } — } pł. , na Lipiec 23  p ł . , na Lipiec Sierpień 23}  list., }  pien., na 
Sierpień 23} pł.

' )  za  w ę c p e l  p o  2 5  sze i l i .  **) z a  b e c z k ę  p o  9 6 0 0  }  T r a l l e s a .

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  25. Maja.

Pszenica 4 8 —8 4  tal.
Ż y to  4 4 — } tal.,  na Maj Czerwice 4 5 —4 1 — } tal.,  na Czerwiec Lipiec 

45  — 44} tal,, na Lipiec Sierpień 4 5 —4 4 —} tal., na W rzesień  Październik 45 
do 4 3 } — } tal.

Owies 2 2 — 27 tal. , na Maj Czerwiec 2 4  tal.
Olej rzepiowy 17} tai., na Maj 17} tal., na Maj Czerwiec 17— 16} tal . , 

na Czerwiec Lipiec 16} ta l . , na Lipiec Sierpień 15} tal., na W rzesień  P a 
ździernik 1 4} — 15 tai., na Październik Listopad 1 4 } — f  tal.

Okowita bez beczki 2 6 } — 26 tal., na Maj Czerwiec i Czerwiec Lipiec 26}

Przybyli d© Poznania 26. Maja.
B A Z A R .  M o r a c z e w s k i  z  O r c h o w a ,  S z c z a n i e c k i  z  W ą s o w a ,  S z o ł d r z y ń s k i  z  L u b a s z a ,  

B o r z ę c k i  z B r z o s t k o w a ,  W ę g i e r s k i  z  T a r n o w e j g ó r k i .  .
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A .  H r a b i a  P l a t e r  z P s a r s k i e g o , h r .  M y e ie l s k i  

z  D e m b n a ,  N i e m o j e w s k i  z P o g r z y b o w a ,  M i r k o w s k i  z  P o p o w k a ,  M i e l ę c k a  z S m o l -  
s k a , S p e r l i n g  z K i k o w a ,  S c h o l z  z G r o d z i s k a ,  N e n n e i n a n n  z  S z c z e c in a ,  S c h w a r z e m  
k o p f  i W i n k o p p  z L i p s k a ,  G e b e r t  z B e r l i n a ,  S t r a u s s  z S z c z e c in a .

H O T E L  R Z Y M S K I  B U S U H A .  R u s s a k  z G n i e z n a ,  H a m i n e r s c h m i d t  z H a n a u ,  L e h 
m a n n  z L i p s k a ,  S c h w o t z e r  z  G n i e z n a ,  W i c h e r  z  G d a ń s k a ,  L e i t e r  z  H a l i ,  K r ó l i k o 
w s c y ,  D e l c h a u ,  W i s ł o c k i  i K r a j e w s k i  z K r a k o w a ,  F a b r i c i u s  z B e r l i n a .

H O T E L  D U  N O R D .  G o r z c ń s k i  z W i t a s z y c ,  Z a k r z e w s k i  z W y s z e k ,  K o s m o w s k i  
z  S o k o ł o w a ,  P r i t t w i t z  z B e r l i n a ,  S z m i t t  z G r y l e w a , J a n k o w s k i  z  R o m b i n a , Cohn  
z R a w i c z a .

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M .  S c h w a d  z S c h i l d b a u .
H O T E L  B E R L I Ń S K I .  K o s m o w s k i  z  K o k o l e w a  , K l e i z ą r  z  G la t z ,  L e v y  z M ię d z y -  

c h o d u ,  S z a m o t u l s k i  z B y d g o s z c z y .  ,
H O T E L  P A R Y Z K i .  W a l t e r  i K e g e l  z  N e k l i ,  R a m k ę  z M o g u n c y i ,  J a c k o w s k i  z F o -  

m a r z a n o w i r ,  R o g a l i ń s c y  z C e r e k w i c y .
P O D  T R Z E M A  L I L I A M I .  L e  8 r u n  z K r a k o w a .
W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E J ! .  R a b s c h  z  G d r l i t z .  G u t m a n n  z  P l e s z e w a  i Ketz  

z M i e m c z y n a ,  n l i c a  S z e r o k a  N r .  1 8 . ;  W i ś n i e w s k i  z G o r z e w a ,  A r o n  i S i lb e r s t e in  
z  C z e m p i n a ,  ś t y  M a r c i n  N r .  14 .

Dnia 24. t. m. przed wieczorem o godzinie 
ósmej zakończyła życie ś. p. J ó z e f a  z P a 
w ł o w s k i c h  E u k o m s k a .  Eksportacya  z 
P a r u s e w a  odbędzie się w  środę przed w ie
czorem, a nazajutrz nabożeństwo żałobne i 
spuszczenie zw łok do grobu w G r a b  o s  ze  w ie .  
O czein krew nym  i przyjaciołom donosi

pozostała  f a r a i  łia.
wmamamamam

Aukcya win.
W  środę dnia 27- Maja r. b. przed południem od

godz. 9. sprzedawać będę w lokalu aukcyjnym przy  
Szerokiej ulicy Nr. 20. i Buteiskiej Nr. 18.

Dominium if&ietSZliÓtt) pod J a r o c i n e m  ma 
na sprzedaż 200  sążni brzozowych i 800  sążni so
snowych. T akow e stoją przy  szosie pół raili od 
nowego miasta nad W artą .  Kupujący zgłosi się do €Jhoryni pod K o ś c i a n e m . _______________ _

O B W IE S Z C Z E N IE .
T egoroczny wiosenny ta rg  na wełnę w  P o z n a 

n i u  odbędzie się w  dniach od 12. do 14. Czerwca 
r. b. Składanie w ełny na s tarym  R y n ku  z dniem 
8- Czerwca rozpocząć się może, i od tego dnia w szy 
stkie wagi w prow adzą  się w  ruch.

A sygnacye na miejsca do składania na R ynku , 
tudzież laty do stawiania namiotów w ydaw ane będą 
w wadze ratuszowej.

Poznań ,  dnia 16. Maja 1857.
M a g i s t r a t .

300 butelek wina węgierskiego i 
300 „ „ czerwonego

pół kufy czerwonego wina Ass- 
mannshauser z nadwornego sklepu 

Księcia Nassau 
i cetnar perłowej kaszy.

Hotel de Prusse w Wrocławiu,
n a p r z e c i w  g ó r n o - s z l ą s k i e g o  i P o z n a ń 

s k i e g o  d w o r c a  k o l e i  ż e l a z n e j ,  
poleca się podróżującej publiczności jako oberża jak najlepiej u rządzona z wygo- 
dnerai s taneyami, dobrą kuchnią i t runkam i,  do ła
skawego uwzględnienia.

a to przez publiczną licytacyą najwięcej dającemu 
gotówkę.IjipscMlZ ,  Król. Komissarz aukcyjny.

za

O B W IE S Z C Z E N IE  
M a g i s t r a t u  m i a s t a  K a l i s z a .

W  mieście Kaliszu, Królestwie Polskiem od b ę
dzie się na dniu 1 9 - /3 1 .  Maja r. b. i dwóch dniach 
nas tępnych ,  targ  na wełnę. Deputacya jarm arczna 
na t rzy  dni przed rozpoczęciem targu rozpocznie 
czynności swe i wagi i pomosty w tym samym cza- 
s ie ju ż  urządzone będą.

lnteressenci odbiorą ceduły w agow e, a od prze
ważenia centnara w ełny po 100 funt. zapłacą 10 
poi. gr. czyli 5 kopiejek. W ełna  przywieziona na 
ta rg  opatrzoną być musi świadectwem w ładzy  po
licyjnej miejsca, z którego pochodzi,  na stemplu 
7}  kopiejek.

W ań tu ch ów  nie należy ła tać ,  ani szyć na ze
wnętrznej stronie.

Handel na wełnę odbyw a się na centnary 132 
funtowe w k tórych  4  kamienie po 33 fun tów  brutto 
z wańtuchem są liczone.

U W IA D O M IE N IE .
Missya w  C h o d z i e ż u  odbędzie się od 30. Maja 

do 7. Czerwca r. b . . t. j.  od soboty przed Zielonemi 
Świątkami aż do drugich nieszporów  Śt. T ró jcy .  
Potem będzie bierzmowanie, na które raczy p rz y 
być ku największęj pociesze całej tutajszej okolicy 
Najprzewielebniejszy A rcypasterz  i J W X .  Biskup 
S t e f a n o w i c z .  Na łaskawe przybycie  wielebnych 
konfratrów, z bliska i zdała rachuje z p rzyjac ie lsk im  
zaufaniem. l & S t n o l s k i .

Urzędnik leśny z Marchii, żonaty, 40  lat mający, 
znający dosyć ję zy k  polski, k tó ry  przez ośm lat 
samodzielnie zarządzał obszernym lasem w P rusach  
zachodnich i w  wszystkich gałęziach leśnictwa do
kładnie obeznany, na co też najlepsze świadectwa 
okazać może, życzy sobie z powodu działów na
stąpić mających w dniu 1. Lipca 1858. p rzy jąć  
inne miejsce. Panow ie , chcący korzystać z p o w y ż 
szego doniesienia, raczą łaskawie przesłać adressa 
swoje do Kapitana v. F e S C h e n i B & r f  w  Ro- 
galinie pod W i c b o r g i e m  ( V a n d s b u r g )  w P r u 
sach zachodnich, k tó ry  bliższą wiadomość udzieli.

Meisner w  Głównie pod Poznaniem
u ż y w szy  w swej fabryce siły w ody  ku obracaniu 
to k a rń ,  św idrów , piły obrotowej i t .  d . , buduje 
obecnie prędzej i mniejszym kosztem machiny ro l
nicze i sprzedaje młockarnie d w u -  lub trzy  konne, 
przenośne, na pasach lub trybach 

po rFal. (dawniej po F u l . l )
z przyrządem  zaś do bukowania koniczynypo Tut. m

Machiny te, jak  i śrótownikl,  są w  za
pasie do w yboru .

Wystawa zwierząt
w Saeaecisue.

Na w ystaw ie  prowineyalnej pomorskiej zwierząt 
tucznych w Szczecinie zakupiłem niektóre a mia
nowicie

3 szkockie 2} letnie juń ce ,  w ychodowane przez 
pana nadamtmana K o p p e  w  Kienitz w łęgu 
nadodrzańskira, tuczone na sposób angielski 
i w  skutek tego nader spaśne. Właścicielowi 
ich p rzyznano  nagrodę , s reb rny  puhar.

W  środę dnia 27. b. m. będą bite i mięso 
z nich sprzedawać będę w  składzie moim przy 
ulicv Zamkowej pod Nr. 5.

U w a g a /  Z naw cy  mogą je oglądać w mojej posia
dłości na Św . Wojciechu pod Nr. 47.

F ilip  W eitz juts.

WWieŚ p ó łto ry  mili od § § '(e r8 Z M W g  po 
łożona ,  jes t z wolnej ręki do sprzedania lub do 
wydzierżawienia. Bliższych wiadomości udzieli 
Ekspcdjrcya tej gaz.ety.

Kurs giełdy berlińskiej.

D n i a  2 5 .  M a ja  1 8 5 7 .
S to -
pa

pC(.

M Deszczochrony i parasoliki nowe robi, po- ^  
’ szyw a i reparuje  jak  najlepiej i najmodniej.

4. " A. Ap&lsmt9 W od na  ulica Nr. 4.
Na nadchodzącyjarm ark  są  w Bazarze tu tejszym 

do wynajęcia  składy na wełnę.«#. Glrie&ingier.

Wypriedai płótna, bielizny stołowej i koszul.
Z powodu zniesienia mego handlu p łó tna ,  sprzedaję wszelkie gatunki p łó tna , bieliznę stołową, 

koszule i rozmaite inne to w ary  po znacznie zniżonych cenach. Za praw dziw ość  moich płócien daję 
każdą żądaną gw aran cy ą ;  źe zaś, jak  wiadomo, z wszystkich a r tyku łów , zawsze tylko najlepsze 
to w a ry  posiadałem, przeto zwracam szczególniej uw agę na nastręczającą się sposohnosc.

J  ‘ m  t  w  R v n f c n  N r .  4 7 .

P o ż y c z k a  r z ą d o w a  d o b r o w o l n a  . . .  . 
d i t o  l  r o k u  1 8 5 0 .  . ■ •
d i t o  7 r o k u  1 8 5 2 .  . .  .
d i t o  7  r o k u  1 8 5 3 .  . . .
d i t o  7 r o k u  1 8 5 4 .  . . .

O b l i g i  d ł u g u  s k a r b o w e g o  . . . . . . .
d i t o  p r e m i ó w  h a n d l u  m o r s k i e g o  . . 
d i t o  M a r c h i i  E l e k t o r a l n e j  i N o w e j
d i t o  m i a s t a  B e r l i n a ..................................
d i t o  d i t o   ..................... •

L i s t v  z a s t a w n e  M a r c h i i  E l e k t ,  i N o w e jJ ... O__P r u s  W s c h o d n i c h .
P o m o r s k i e ..........................
W .  X .  P o z n a ń s k i e g o  . 
W .  X .  P o z a .  ( n o w e )  .
S z i ą s k i e ..............................
P r u s  z a c h o d n i c h .  . . .

B i l e t y  r e n t o w e  P o z n a ń s k i e .....................
L o u i s d o r y
A k c y e  k o l e i  z e l a z n , S t a r o g r .  P o z n a n s k .
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najnowszej konstrukcyi, uznane za praktyczne, po
leca Handel

. 4 .  B ń l u g i S ,  p rzy  W rocławskiej ulicy Nr. 3. I

Sakiewka z surow ych  nici konopnych z kilkuna
stu Talarami w  śrebrze z g u b i o n a  wczoraj 
w zdłuż  ulicy Podgórnej i Wiihelmowskiej. Kto 
uczciwy takow ą znalazł, niech raczy oddać w  Eks- 
pedycyi Gazety niniejszej. N agroda go nie minie

N a  p r .  k u r a n t


